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„Zdrowie  to  nie  
wszystko,  ale  wszystko  

bez  zdrowia  
jest  niczym”  

 

	
  
Szanowni Państwo,  
 

W październiku bieżącego roku na moje subkonto założone w fundacji 
AVALON Bezpośrednia pomoc niepełnosprawnym, Al. Witosa 31 lok. 108 
w Warszawie wpłynęły środki pochodzące z 1% podatku lub darowizn jakie 
przekazaliście Państwo.  

Z tej okazji chciałabym Państwu bardzo podziękować za okazane 
wsparcie i hojność. Jest mi miło, że nie jesteście Państwo obojętni na mój los 
i zechcieliście udzielić mi wsparcia w takiej formie. Liczę na Państwa dalszą 
pomoc. Środki są wykorzystywane przeze mnie zgodnie z założeniami 
statutowymi fundacji na leczenie i rehabilitację. 

Dzięki Państwa wsparciu mogłam zrefundować rehabilitację skutków udaru 
krwotocznego, czyli niedowładu lewej ręki i nogi.  
Zdecydowałam się na korzystanie z prywatnego zakładu opieki zdrowotnej 
w Koszalinie, w którym przechodzę rehabilitację trzy razy w tygodniu. 



Również dwukrotnie przebywałam na turnusach rehabilitacyjnych w prywatnej 
klinice w Krojantach k/Chojnic. 

Moja choroba wymaga także leczenia farmakologicznego, które łagodzi skutki 
choroby. Leki są drogie i odpłatne w 100%.  

Poniesione przeze mnie wydatki są refundowane przez fundację na podstawie 
złożonego wniosku wraz z oryginałami dokumentów (faktury, rachunki, 
paragony) potwierdzającymi wydatki. Refundację poprzedza pozytywne 
zaopiniowanie wniosku przez pracownika fundacji. 

Obecnie mój stan zdrowia bardzo powoli się poprawia, postępy są minimalne. 
Zmniejszyło się napięcie mięśni, co pozwala fizjoterapeucie na wykonywanie 
określonego zestawu ćwiczeń. Jednak potrzeba wielu miesięcy, a nawet lat 
rehabilitacji, abym mogła wrócić do sprawności pozwalającej na samodzielność 
w życiu codziennym i opiekę nad dzieckiem.  

Nadal chodzę przy pomocy laski, a na pokonanie większych odległości 
korzystam z wózka inwalidzkiego, lewą ręką nie poruszam. Mój stan zdrowia 
byłby dużo gorszy, gdyby nie dodatkowa, opłacana z własnych pieniędzy 
rehabilitacja. Moje leczenie jest długotrwałe i bardzo kosztowne, a świadczenie 
z ZUS-u w ramach renty przyznanej w roku bieżącym jest niewystarczające. 
Dlatego jeszcze raz podkreślam, iż cenię sobie Państwa pomoc i bardzo, bardzo 
dziękuję.  

Nie poddaję się, czekam na efekty jakie przyniesie rehabilitacja i cieszę 
się każdym kolejnym dniem, bo mam dla kogo żyć i dostaję wsparcie oraz 
opiekę od bliskich mi osób.  

 

Z poważaniem, 

Ewa Stałęga-Machała 

 
 
 

 


